
PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIE}
--------------- 1------------------------------------------------------------------------— ---------------------------------------------------------------------  ■     - -----------------------------------------------------------------------------------------------------  - i

Rok XI. Kraków, dnia 14 grudnia 1928 Nr. 47.

TBEŚĆ NUMERU:
Wykupno świadectw przemysłowych. — Karkołomne pociągnięcia. — Reforma podatku przemysłowego. — Orzeczenia N. T. A. — 
Konkurs wysław sklepowych. — Sprawy celne. 11.273 zagrożonych egżystencyj. Tendencyjny charakter ustawy o podatku prze­

mysłowym. — Odpowiedzi Redakcji. — Kronika.

KRAKOWSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA
KRAKÓW, UL. ŚW. ANNY L L  —  TELEFON 159 i 416

' x * •  ̂ l >

J
 Przedsiębiorstwo dla przewozu towarów samochodami “ 

ciężarowymi między Krakowem a miejscowościami:
Andrychów, Będzin, Brzesko, Biała, Bielsko, Bierzanów, Bochnia, Bogumiłowice, Chrzanów, Czechowi, 
ce, Częstochowa, D ąbrow a Górnicza, Dębica. Dobczyce, Działoszyce, Dziedzice, Gdów, Izdebn.k, J ę ­
drzejów, Jordanów , Kalwaria. Katowice, Kęty, Kielce, Krzeszowice Łapanów, Mielec Mszana Dolna, 
Myślenice Miechów, Mysłowice, Niepołomice. Nowy Sącz, Olkusz, Oświęcim, P ińczów , Proszow ice, 
Rzeszów, Skawina, Słomniki, Sosnowiec, S taszów , S trzem ieszyce ,  Sucha, T arnów , Trzebinia, W ad o w i­

ce, Wieliczka, Wojnicz, Wolbrom, W odzis ław , Zator, Zawiercie, Ząbkowice — i z powrotem.
Nasze stawki przewozowe są niższe od wszystkich dotychczasowych przedsiębiorstw prze­
wozowych. — Przewóz uskuteczniamy od dostawcy bezpośrednio do odbiorcy w ciągu kilku 
godzin, dając pełną gwarancję za dotrzymanie warunków i terminu przewozu, jakoteż za od­
dane do przewozu towary. — Na specjalne żądanie wysyłamy natychmiast wozy pospieszne.

Członkom Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców zwracamy uwagę na 
ogłoszenia na str. 11.

Wykupno świadectw przemysłowych.
Ministerstwo Skarbu poleciło podwładnym urzędom

i kasom skarbowym rozpoczęcie wydawania świa­
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1929.

Zarazem zwracamy uwagę, iż stosownie do zarzą­
dzenia Miiin. Skarbu z dnia 11 czerwca 1927 r. podania o 
przeklasowanie przedsiębiorstwa do niższej kategorji 
winny być wnoszone przed rozpoczęciem roku podat­
kowego, względnie przed powstaniem obowiązku poda­
tkowego.

Podania, wnoszone w terminie późniejszym, nie będą 
rozpatrywane.

Celem otrzymania świadectwa przemysłowego', oso­
by zainteresowane wijmy zgłosić się do kasy skarbowej 
z odpowiednio wypełnioną deklaracją. — Blankiety de­
klaracji otrzymać można bezpłatnie w miejscach wyda­
wania świadectw, oraz we wszystkich urzędach skar­
bowych.
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* Wilhelm LEINKRAM
z a p r z y s ię ż o n y  z n a w c a  s ą d o w y
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Z a k ła d a  i p ro w ad zi b u ch a lterie  wszel-

kimi do przedsiębiorstwa dostosowanymi 
systemami.

SporZcldza b ila n se  i zamknięcia ksiąg han­
dlowych.

P rze p ro w a d za  ko n tro le  i stały nadzór
księgowości.

Segufiuje za le g łą  i zan ied b an ą  księgow ość.

Za wykupienie nienależytego świadectwa przemysło­
wego, nieodpowiiadającego właściwej kategorji przeds;ę- 
bkwstwa, ponoszą podatnicy całkowitą odpowiedzial­
ność.

P. S. W ostatnich dniach odbyły się Zjazdy Kupie­
ctwa, domagające się między innemi zniesienia paten­
tów, względnie powdęksizenia ilości kategoryj. — Rezo­



lucje, na Zjazdach tych podjęte, będą niezawodnie wzię­
te pod obrady miarodajnych czynników i w dziedzinie 
świadectw przemysłowych zostanie niezawodnie wpro­
wadzoną gruntowna reforma. — Kiedy to jednak nastą­
pi, niewiadomo. — Na rok 1929 należy więc chwilowo 
patent właściwy w cenie zeszłorocznej wykupić. — Nie 
jest wykluczenem, że w razie rychłego wprowadzenia

w życie reformy w tej dziedzinie, zostanie ewentualnie 
część wpłaconej kwoity ziboiiifikowaną na poczet bieżą­
cych podatków. * * *

Podatek od lokali, oraz od nieruchomości miejskich
(i niektórych wiejskich) za III. kwartał b. r. upływa 14 
grudnia b. r. w terminie ulgowym.

Karkołomne pociągnięcia.
Opinja publiczna zasypana jest jakby lawiną haseł go­

spodarczych. Ujemny bilans handlowy dał powód do 
lego, dlatego też czynniki miarodajne wysuwają na 
pierwszy plan agitację o samostarczalność. — Rzuca 
się hasło. Nazywa się ono w tej chwili „standaryzacja", 
jakgdyby dzięki niej w przeciągu jednego- lub dwóch 
Ja*, osiągnąć można było znaczną nadwyżkę wywozo­
wą. — Zapomina się, że towar, aby osiągnąć pewien 
standart światowy, t. zn. aby jakość towaru była ulep­
szona, musi przejść przez fachową rękę i że często o- 
czyszczenie wymaga urządzeń, na które nas w tej 
chwili nie stać. — Istnieje u nas naprzykład standary­
zacja jaj i w najbliższym czasie niezawodnie przekona 
my się, że wywóz jaj, który stanowił normalnie ważną 
pozycję w bilansie handlowym ii płatniczym, znacznie 
ucierpi w roku 1929, a to dlatego, ponieważ tylko pew- 
nc firmy uzyskają koncesję i tylko te będą mogły za 
zezwoleniem Min. Skarbu kontynuować swój handel 
wywozowy bez o<płat celnych. — Opłaty celne dla firm, 
które nie uzyskają zezwolenia Mim. Skarbu, wynosić 
będą normalnie wysokość wartości towaru. — Skoro 
więc zagranica nie ma powodu płacić za jaja., pocho­
dzące z Polski, cen wyższych, jak normalnie w podaży 
i Dvpycie rynek światowy kalkuluje, wywóz przez fir­
my nie kom ces jonowane będzie uniemożliwiony.

Drugą ważną pozycją jest wywóz trzody i tu już .po­
wstaje syndykat, który podejmuje się centralizacji w y­
wozu. — Tylko firmy, należące do Syndykatu1, będą mo- 
jfły swój proceder dalej wykonywać, — gdyż dla tych 
firm wywóz wolnym będzie od opłat celnych, inne zaś 
rirmy z powodu nierentowności, nie będą trzody eks­
portowały. — Już dziś twierdzić możemy, że nasza prc- 
dukcia hodowlana wskutek takiego postawienia kwestii 
w najbliższych latach ucierpi, a wywóz da w bilansie 
płatniczym daleko niższe cyfry, jak dotychczas.

'•V chęci, ujęcia coraz to dalszych gałęzi naszego w y ­
wozu, Instytut Eksportowy organizuje już naprzykład 
wywóz pierza, szczeci i t. d.

iMamy obecnie do czynienia z deficytem zbożowym. 
Rząd mimo to wprowadza cło przywozowe na żyto i 
pszenicę dla kupców i młynarzy, sam jednak występuje 
na rynku zagranicznym jako kupujący.

Adwokat

Dr. Stefan W eisslitz
otworzył kancelarię adwokacką

w Krakowie, przy ul. Jasnej 5, Telefon 2519
i prowadzi ją wspólnie z adw.

Dr. Zygmuntem Wasserbergiem

Równolegle z tym programem, który ma wszelkie 
znamiona wykluczenia kupców z całego szeregu branż, 
objawia się u nas nowy system : protegowania
karteli. — Nasz przemysł, po> kilku dobrych la­
tach, tak bardzo* spotężniał, że widzi' w kartelach u- 
stabilizowanie swej rentowności, a skoro opinja publi­
czna została w ostatnich czasach zaelektryzowaną i za­
interesowana produkcją krajową, przemysł wyzyskuje 
te hasła, dyktuje ceny i ogranicza produkcję.

Z doświadczeń, poczynionych w kartelach zagranicą, 
wiemy, że po> krótkim już czasie, gdy kartele stają na 
silnych podstawach, państwo jako- takie nie jest w mo­
żności przeciwstawić się ich przemożnemu wpływowi.

Widzimy już zatem następujący, krystalizujący się 
system gospodarczy: Aby zniszczyć handel, doktrynę* 
rzy nasi chcą uszczęśliwić społeczeństwo syndykata­
mi — Wskutek standaryzacji handel we wielu gałęziach 
musi być zupełnie wyeliminowanym. Na syndykaty, 
jako już specjalny system biurokratyczny, będzie rząd 
miał bezwzględny wpływ przy obsadzaniu kierowni­
czych stanowisk. — Protekcjonizm agrarny uspokoić 
może opinję sfer rolniczych. — Robotnikom wyperswa­
duje się, że wyższe ceny za chle-b dadzą piożność rolni­
kom. aby stali się większymi konsumentami', co zagwa­
rantuje robotnikom stałą pracę, gdyż konsumcja ogólna 
przez to się zwiększy.

Że po kilku latach' okaże się, iż wywóz nasz zupełnie 
sic nie będzie rentował, gdyż w kraju o* tak prymityw­
nej jeszcze gospodarce rolnej, gdzie produkcja hodowla 
na. produkcja mabiiału i różnych produktów surowych 
i odpadkowych, jak pierze, szczecina, róg, kości, jelita 
:• t. d. wymaga olbrzymiego* aparatu dla zbiorki1, oczy- 
szczenią i t  p., że obecnie pracę tę wykonują ludzie 
marnie wynagradzani), o tem się nie myśli. W tej samej 
chwili., gdy do tego* zaangażuje siię cały sztab urzędni­
ków, robotników, rzemieślników, dobrze płatnych, od 
których w dodatku, opłacać się będzie musiało wszelkie 
dziś obowiązujące świadczenia socjalne, koszty olbrzy­
mio' siię powiększą, tak, że o. popłatnym wywozie mowy 
nie będzie*.

Biurokracja nie może występować wobec zagranicy 
jako organ, załatwiający kupno lub sprzedaż. Przecież 
u nas niema jeszcze „Wniesztorgu". Czy nasza biuro­
k r a c i  z wiosną , bieżącego* roku za mało napsuła pienię 
dzy państwowych, kupując zagranicą po najwyższych 
kursach żyto?

Opinja publiczna, nie orientująca sile w zjawiskach go- 
spodarczycn otumanianą bywa przez prasę, która czer­
pie swe źródła dochodu z ogłoszeń monopoli. — Jak do­
brze się dzieje w monopolach, o tam wiemy, jak rów ­
nież, że biurokracja chce w monopolach wiecznie rz;y
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dzić. — Dla charakterystyki rządów biurokracji w mo­
nopolu spirytusowym jeden kwiatek z ostatnich dni:

Monopol spirytusowy zamówił 25.000 szyldów rekla­
mowych emaliowanych. — Ten, który otrzymał zamó­
wienie., zarobił z miejsca na niiich 100.000 zł. — czyli po 
4 złote na sztuce'. — Zarobek ten odbije się oczywiście 
na szynkarzach, ale w końcu przecież zamówienie 100 
tysięcy sztuk szyldów przedstawia transakcję trochę 
za poważną, aby ją tak w cztery oczy załatwić.

Masie opowiada silę cuda o- czynach, jakich się zamie­
rza dokonać w związku ze standaryzacją i stabilizacją

cen. — Jak wiele w tem wszystkie humbugu, jak wiele 
autoreklamy i przesady, ile z tego wszystkiego jest wo- 
góle niiewy kona],nem, tego ekonomiści z za zielonego- 
stolika nie chcą zdradzić, choć sami doskonale wiedzą.

Masy sugeruje się hasłami', kupiectwu stwarza się ba­
riery, a Skarb Państwa poniesie olbrzymie szkody. — 
Kto siię na tem zna? — myślą sobie ci panowie i wy­
grywają, gdyż kupieotwo' nie ma za sobą prasy, czyli 
oipinji publicznej, któnaby potrafiła natychmiast prze­
ciwstawić się zakusom niezdrowej etatyzacji, biurokra 
cj-l, boiSizewizowania aparatu wymiany towarów.

Reforma podatku przemysłowego.
Referat radcy prawnego C. Z. K. adw. 3. kaliskiego na IV. Zjeździe kupiectwa Żyd. w Warszawie.

Konieczność reformy podatku obrotowego jest obe­
cnie' hasłem powszechnem w całej Europie.

Dwie zasady.
(Podatek obrotowy może być traktowany z dwóch 

. punktów widzenia. Zasada gospodarcza przemawia za 
tem, aby podatek ten nie obciążał zbytnio, życia gospo­
darczego, nie narażając egzystencji przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych, natomiast zasada skarbowa 
polega na największej wydajności tego* podatku.

Im bardziej poisiuwaimy siię naprzód, zasada skarbowa 
ustępuje gospodarczej, przyozeim granice rozbieżności 
tych zasad są zacierane do minimum. Podatek obroto­
w y jest typowym objawem czasów powojennych _ jako 
taki winiein być traktowany, a zatem w czasach nor­
malnych nie ma racji bytu. Obrońcy tego podatku wska­
zują na archaiczne przykłady,, jak na Rzym lub czasy 
średniowiecza hiiszpań sikiilego, kiedy im te res Skar b u

spodarczego. Przed wojną jednak nigdzie podobnej za­
sadzie nie hołdowano, aczkolwiek przemysł i: handel 
były obciążone w bezpośrednimi przychodzie. Dziś po­
datek przemysłowy z tą zasadą nic wspólnego nie ma.

Obecna forma podatku.
Obecnie, obowiązująca u nas ustawa o. podatku prze­

mysłowym nie bierze pod uwagę, czy był dochód, czy 
też nie: Straty tnie są potrącane z obrotu. Te formy są 
„nowoczesne" i spotykamy je dopiero w okresie wojen­
nym i powojennym. Podatek taki musi byc zniesiony,

“  ADWOKAT

Dr. NORBERT SALPETER
otworzył kancelarję

w K rako w ie , przy ulicy R a d z iw iłło w sk ie j 33. i. p

Kupcy! Przystępujcie w charakterze 
członków do Stow. „SAMOPOMOC*

gdyż nie odpowiada więcej potrzebom życiowym, sta 
jąc się przeżytkiem. Że państwa sąsiednie tak postępu­
ją, tem łatwiej wypadnie obrona hasła zniesienia tego 
podatku.

Podatek obrotowy zapełniał kasy Skarbu podczas
inflacji.

Niemcy wprowadziły w 1916 r. po raz pierwszy po­
datek obrotowy, ustalając normę wysokości 1% .'Kiedy 
Niemcy znalazły się w 1919 r. w groźnej sytuacji, stawT- 
ka została podwyższona do 1 i pół proc., w 1922 r. — 
do’ 2 i pół proc., a na niektóre towary nawet do 5, 10 j 
15%. Podatek ten miał uch ronić Skarb od katastrofy 
wskutek rosnącej wówczas fali inflacyjnej. W tem tkwi 
geneza i potrzeba wprowadzenia w życie podatku obro­
towego. Sprawne Niemcy jednak z tą samą szybkością, 
jaką wykazywały w odbudowywaniu swego życia go­
spodarczego, podatek ten znowelizowały: i tak 14 czer­
wca 1924 r. obniżono stawkę do 1 i pół proc., w listo­
padzie tegoż roku — do> 1,25%, a w 1926 r . ,— do 3/4%. 
W tym samym czasie Austrja. znacznie złagodziła, ten 
podatek, a na przeszło 400 artykułów ustalono podatek 
od obrotu, który będzie jednorazowo pobierany w pew­
nej fazie produkcji lub odsprzedaży. Francja natomiast, 
znalazłszy się w r. 1926 w tej samej sytuacji, w jakiej 
znajdowały się Niemcy wcześniej, również wprowadzi­
ła u siebie podatek od obrotu w wysokości 2%. Nato­
miast Anglja i Stany Zjednoczone, które nie przeżywa­
ły wcale inflacji własnego pieniądza, podatku od obrobi 
nigdy u siebie nie wprowadziły.

Konieczność nowelizacji ustawy o podatku
przemysłowym.

W r. 1923, kiedy ustawy skarbowe nie wystarczały 
do' zapełniania kas skarbowych, wprowadzono w Pol­
sce po raz pierwszy podatek od obrotu, który w pewnej 
mierze był uzależniony od inflacji, gdyż opierał się na 
wartości towaru i był pobierany w ratach miesięcz­
nych. W r. 1925, kiedy doszło do pewnego unormowa-



m-i-a naszych spraw walutowych, wprowadzono pierw­
szą reformę tego podatku. Obecnie zaś, kiedy wcho­
dzimy bądź co bądź w okres normalnych warunków 
bytowania, podatek obrotowy winien bezwzględnie ir 
iec kardynalnej zmianie. Opinja najwybitniejszych eko­
nomistów polskich, mstępniie głosy wybitnych znaw­
ców życia finansowego 1 gospodarczego, jak profeso­
rów Kemimerera. Krzyżanowskiego), doradcy finanso­
wego Dewey‘a, Dr. Jerzego LubowickiegO' i wielu in­
nych wypowiada się za zreformowaniem tego podatku.

Drogi reformy.
Wysuwane są trzy sposoby zreformowania podatku:

I) zryczałtowanie go (pobieranie podatku w określo­
nych z goiry sumach); 2) finaliizacja (pobieranie u źró­
dła, t. j. u producenta lub u importera) i 3) całkowite 
zniesienie podatku. Biorąc pod uwagę, że aini jeden z 
tych projektów nie może liczyć w danej chwili na to, 
że będzie przez władze miarodajne przyjęty, należy 
wysunąć postulaty, których wprowadzenie w życie po ­
winno niechybnie nastąpić, a w przyszłości prowadziło­
by doi zupełnego zniesienia tego podatku.

Postulaty kupiectwa.
.Stawki obecne powinny być zredukowane do poto­

wy, a mianowicie do pół proc. w hurcie, do 1% w de­
talu, przyczem od artykułów pierwszej potrzeby w de­
talu — do' pół proc. Zdaniem mówcy jest to< najdaleijłdą- 
ca możliwa ofiara ze strony kupiectwa na rzecz Skar­
bu. Należy zaznaczyć, że obniżenie stawek, jak dotych­
czas, nie spowodowało' zmniejszenia się dochodów Pań­

stwa, raczej dzliak> się odwrotniei, gdyż płatnicy chętnie 
gotowi są opłacać możliwe i sprawiedliwe podatki. Na­
stępnie powinien być zmieniony dotychczasowy system 
postępowania wymiarowego, który obecnie prowadzi 
dO' dowolnościi, gdyż zeznania płatnika me są podstawą 
do< wymiaru podatku. W tym celu należy wprowadzić 
jawność wymiaru i współdziałanie płatnika, przynaj­
mniej w tym zakresie, jak to jest przy podatku docho­
dowym. Podatek nie może być pobierany od strat. — 
W niektórych wypadkach za porozumieniem przemysłu 
ii handlu opodatkowanie winno nastąpić u źrócfła (wę­
giel, cukier i t. d.).

Sprawa świadectw przemysłowych.
Właściwie niewiadomo!, dlaczego u nas się płaci za 

świadectwa przemysłowe, co było jeszcze zrozumiale 
w r. 1923, kiedy opłata ta potrącana była z późniejszego 
wymiaru podatku obrotowego. Jeżeli zaś zupełne ska­
sowanie opłat za świadectwa przemysłowe nie może 
być w danej chwili przeprowadzone, bezwzględnie na­
leży powiększyć liczbę kategóryj, w celu złagodzenia 
zbyt ostrych różnic pomiędzy obecnie obowiiązująceini 
kategoriami.

Eksport winien być wolny od podatków.
Wskazując na przykład Francji, która zwalnia od po­

datków mnóstwo artykułów eksportowanych (perfu­
my i t. d.), mówca wskazuje na konieczność zwolnienia 
od podatków eksportu surowców z Polski.

P. adw. Kaliski wniósł odpowiednie rezolucje, które 
podaliśmy łącznie ze wszystkiemu uchwałami Zjazdu.

Orzeczenia Najw. Trybunału Administracyjnego.
Podatek przemysłowy.

Wyroki Najwyższego Trybunału Administracyjnego.
Olwwiązeb podatkowy agentów podróżujących (ko­

miwojażerów) .Towarzystw ubezpieczeniowych, przed­
siębiorstw komunikacyjnych, przewozowych i kredyto­
wych (art. 8 p. 3) nie odnosi się do tych komiwojaże­
rów, którzy pozostają w stosunku służbowym do firmy, 
dla której działają i czerpią, swój zarobek głównie ze 
stałego wynagrodzenia służbowego, pobieranego' od tej 
lirmy. (Wyrok z 6 lutego 1928 r. L. Rej. 1933/25).

Wartość surowców, zużytych w przedsiębiorstwie, 
wydobywającem te surowce, w celu uzyskania siły po­
pędowej, nie należy do obrotu, .podlegającego podatko­
wi w myśl art. 5. p. 7 ustawy. (Wyrok z 20 lutego 1928 
r.. L. Rej. 624/26)._______________ _________________ _

Buch alter-bilansista
polsko-niemiecki korespondent, pierwszo­
rzędna siła z długoletnią praktyką za­
graniczną we wszystkich branżach han­
dlu i przemysłu zmieni posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod  „ / .  H. 15/' do Admin. 

„Przeglądu Kupieckiego" .

Pobranie kary za zwłokę przy wykupieniu świade­
ctwa przemysłowego nie wyklucza kary grzywny z 
art* 98 za prowadzenie przedsiębiorstwa bez taryfowe­
go świadectwa, (Wyrok z 24 stycznia 1928 r. L. Rej. 
1060/26).

Ulga z art. 7 lit. A nie dotyczy eksportu wydobytych 
surowców zagranicę. (Wyrok z 15 kwietnia 1928 r. L. 
Rej. 5496/26).

Posiłkowanie się ilością i wartością towarów, spro­
wadzonych w miarodajnym okresie czasu przy ustala 
niu obrotu drogą oszacowania, nie sprzeciwia się posta­
nowieniom art. 5 p. 1. (Wyrok z 21 marca 1928 r. L. 
Rej. 1133/26).

Jeżeli Komisja szacunkowa uznała księgi handlowe 
za nieprawidłowe z powodu zaległości w księgowaniu 
w dzienniku i braku inwentarza, stwierdzonych w po­
stępowaniu wymiarowem, to Komisja Odwoławcza nie 
n u  obowiązku powtórnego' badania ksiąg, celem stwier­
dzenia, że braki powyższe zostały usunięte. (Wyrok z 
2 maja 1928 r. L. Rej. 1753/26).

Podatek dochodowy.
Wyroki Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Nieuwzględnienie przy wymiarze podatku dochodo 
we go dla spółki akcyjnej w myśl art. 21 ustawy o po* 
datku dochodowym długu, nie uwidocznionego w księ­
gach, ani nie wykazanego w zatwierdzonym bilansie 
spółki na rachunek wierzycieli, nie jest sprzeczne z u-
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stawą. (Wyrok z 23 lutego 1928 r. L. Rej. 2917/25).
Wniosek dowodowy ;ze znawców, zgłoszony przez 

płatnika na zasadzie art. 60 ustawy, wiąże władzę wy­
miarową tylko wówczas, jeśli płatnik proponowanych 
znawców wymienił ii określił te okoliczności dla spra­
wy istotne, co do których mają się oni oświadczyć. 
(Wyrok z 24 stycznia 1928 r. L. Rej. 1541/26).

Komisja Szacunkowa względnie Odwoławcza winna 
ustalić, jakie wątpliwości i dlaczego nie zostały usunię­
te wyjaśnieniami płatnika, jeśli chce zastosować rygor 
zaoczności (art. 63 ust. 2), t. j. ustalić dochód na zasa 
dzie posiadanych danych. (Wyrok z 28 marca 1928 r. L. 
Rej. 1167/26).

Członkowie Komisyj Szacunkowych do< spraw poda­

tku  dochodowego, wybrani przez rady miejskie lub sej­
miki. nie mogą być przez te instytucje samorządowe 
odwołani. (Wyrok z 11 kwietnia 1928 r. L. Rej. 1715/26).

Ujemne dla płatnika skutki, wynikające z dokonania 
wymiaru podatku dochodowego- zaocznie, t. j. gdy ze­
znania nie złożono, lub złożono po terminie, trwają 
także w postępowaniu odwoławczem; zatem rekurent 
nie może żądać przedstawienia mu przez urząd wątpli­
wości (art. 58), składać dowody i księgi (art. 60), pro­
sić o powołanie świadków i znawców (art. 61) i doma-0 .

gać się dania mu sposobności do złożenia wyjaśnień 
(art. 63). (Wyrok z 16 kwietnik 1928 r. L. Rej. 2706/26).

(Tygodnik Handlowy).
v  £  . C  *

Konkurs wystaw sklepowych. A

OcaCim jpoinformowainiifa n aszy ch  czyteln ików o 
m ającym  sóię odbyć kou kursie w y s ta w  sklepow ych
u.zysk,aił masz wisipólpr aoo< wnik, dzięki uprze 'm ości  
p. Dyr. Witkiewicza, prtziewodruiioząoego Ju ry  kon­
kursowej, następujące informacje:

•Na skutek starań kupieckich i „Przeglądu Kupieckie­
go'44 konkurs wystaw sklepowych, który przedtem miał 
się odbyć w tygodniu przedświątecznym, przesunięty 
z o s ta ł  na czas od 1—8 stycznia 1929. Zgłoszenia przyj­
mowane będą do dnia 22 grudnia 1928. Aby umożliwić i 
zachęcić ogół kupiectwa do wzięcia udziału w konkur­
sie, wyznaczono wpisowe w minimalnej kwocie 5 zł.

Inicjatywa urządzenia konkursu wyszła bezpośrednio 
od p. Prezydenta m. Krakowa, Inż. Roi lego, który tez 
przyczynił się większą kwotą na nagrody pieniężne' dla 
urządzających wystawy, a przeprowadzenie konkursu 
powierzono Dyrekcji Muzeum Przemysłowego'. — Cel 
konkursu jest wychowawczo - propagandowy i ma nie 
tylko na celu ozdobić wystawy na czas konkursu, lecz 
pokazać naocznie, jak m a wyglądać stale wystawa skle­
powa. Moment też utrzymywania i dekorowania wy 
stawy przez cały rok, a nie tylko w czasie konkursu, 
Lędzie w wysokiej mierze decydował o przyznaniu na­
grody.

Technicznie konkurs przeprowadzony będzie na ana­
logicznych zasadach, jak konkurs ostatni, urządzony w 
•ecie ubiegłego roku. Wprawdzie cały szereg firm po­
dał w wątpliwość sprawiedliwość oceny Jury w przy­
znaniu nagród, ale „jeszcze się taki nie urodził, coby 
wszystkim dogodził44. Najlepszym dowodem bezstron­
ności i obiektywności jest ocena wszystkich członków 
Jury. która w ogólnej klasyfikacji prawie że punktami 
całkowicie się zgadzała, mimo, że każdy człońek Jury 
sam dla siebie wszystkie wystawy oglądał i nie podle­
gał ewentualnej suggestji ze strony reszty członków. 
Z tego też powodu i przy obecnym konkursie w ten 
sposób postępować będziemy.

W skład Jury, który definitywnie osobowo ustalony 
jeszcze nie został, wejdą prawdopodobnie: Dyr. Mu­
zeum Przemysł, p. Witkiewicz, Dyr. Izby Handl. i Prze­
mysł. p . Bereś, przedstawiciele kupiectwa: p. Marga 
lies ii p. Sierotwińskii, nadto członkowie kooptowani p. 
prof. Uiziambło i p. Inż. Biegeleiisen.

Klasyfikacja wystaw przeprowadzona będzie na pod 
stawie schematu Dyrektora Izby Handlowej i Przemy­
słowej p. Beresa, wzorowanym na wzorach amerykań­
skich, który to schemat użyty był przy konkursie osta­
tnim i okazał się bardzo dobry i praktyczny. Schemat 
obejmuje ocenę ułożenia, przeładowania, opisania, o* 
świetlenia, czystości wystawy ii t. d. Nadto pod uwagę 
brane będzie sanno- okno wystawowe, jako takie, a więc. 
umieszczenie, szerokość i głębokość, jakoteż położenie 
samegoi sklepu. A więc sklep, położony w bocznej ulicy 
iub nawet na przedmieściu, będzie bardziej zasługiwał 
na wyróżnienie, niż sklep, położony w centrum miasta. 
Że nawet i na przedmieściach są firmy, stające do kon­
kursu, mieliśmy dowód podczas oistatniego konkursu.
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IGNACY SPIRA
Kraków, Poselska 22, Telefon 1181
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najlepiej zaopatrują się P. T. Kupcy i Kółka 
Rolnicze w następujące artykuły:

MĄCZKA dla dzieci „Nestle“
PRZYPRAWY do zup i przetwory „MagSi" 
OLIWA nicejska Augustę Gal 
SERY SZWAJCARSKIE w kręgach, blokach i pu­

dełkach „Lemana“
TAPIOKA FRANCUSKA „Du Yaisseau44

t
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*

»

*
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Ir 11 kuchnia, przedpokój na I. 
P U V \ U J I  piętrze przy ul. Sebastjana 

do wynajęcia. — Reflektanci mogą otrzymać 
informację pisemnie o ile złożą swój adres pod 
„V1II.“ do Admin. ,,Przeglądu Kupieckiego**.

Również niemałą rolę grać będzie, jakie towary dana 
wystawa zawiera. Mylne jest mniemanie, jakoby tylko 
z wykwintnych towarów można było zrobić konkurso­
wą wystawę, gdyż i z poślednich towarów również ła­
dną i gustowną wystawę urządzić można. Naprzykład 
jedwabie lub dywany same przez się stanowią dekora­
cję wystawy i dekorator ma o tyle ułatwione zadanie, 
:ż jedynie od jego gustu i ułożeniia zależy powodzenie 
wystawy. W innych działać,h naprzykład papierowym 
lub spożywczym, dekorator ma zadanie o* wiele trud­
niejsze. A więc oczywiście, przy równiej ilości punktów 
wystawa druga musi mieć pierwszeństwo.

Specjalną uwagę zwracać będziemy na te firmy, kto 
:e same, bez specjalnego* nacisku ze strony władz, prze­
budowały dotychczasowe drewniane portale, lub też

zbudowały nowe portale, a więc przyczyniły się wybi­
tnie do* upiększenia miasta. Jak mnie słuchy dochodzą, 
istnieje w Krakowie szereg firm, chcących własnym ko­
sztem przebudować sklepy d wybić wystawy. Niestety, 
znajdują się właściciele realności:, którzy zamiast udo­
godnić tym kupcom i przyczynić się do kosztów prze­
budowy , gdyż w ten sposób dom zyskuje na wartości, 
żądają „odszkodowania41 za zezwolenie wybicia wysta 
wy. Uważam, że w tym wypadku władze- powinny 
wkroczyć i poskromić niewczesne apetyty kamieniczni- 
ków. ,

Plan konkursu przewiduje również uroczyste rozda­
nie nagród w Izbie Handlowej i Przemysłowej. Ten o- 
statnd projekt spełniłby wybitnie rolę propagandową.

Przypuszczam, iż do konkursu stanie znacznie więk­
sza ilość firm, niż do* konkursu ostatniego, gdyż mno­
gość cennych nagród, jakoteż niskie wpisowe powinny 
zachęcić masy kupieckie* do wzięcia udziału w konkur­
sie. Poizatem starać się będziemy, ażeby firmy, urzą­
dzające stale poza konkursem ładne i gustowne wysta­
wy, były specjalnie premiowane. 0  sposobie racjonal­
nego premjowania takich wystaw pomyślimy po- kon­
kursie. Przypuszczam, że konkurs spełni swoją rolę i 
wybitnie przyczyni siłę do estetycznego wyglądu mia-# 
sta. Maksymilian Haas.

Sprawy celne.
Jeszcze sprawy dopłat celnych.

Przyczynek do praworządności naszych władz
celnych.

Jak wiadomo, przed trzema laty zasypały władze 
celne tysiące importerów nakazami uiszczenia dopłat 
celnych za przesyłki dawniej oclone i przez importerów 
z Kalkulacją pierwotnego cła sprzedane z tej przyczy­
ny, że pierwotne oclenie było mylne. Dodatkowe te na­
kazy dopłat celnych, wydawane w ciągu dwóch lat od 
pierwotnego* oclenia, dały się ogromnie dotkliwie od­
czuć importerom, którzy nie mogli dopłat tych doikal- 
kulować do towaru i ponosili przez to znaczne bardzo 
straty.

Dopłaty te, wymierzone po upływie jednego roku, 
wynosiły kwotę około półtora* milioma zł.

Na skutek skargi do Najw. Trybunału Admin. uchylił 
leniże dopłaty celne, uzasadniając to tern, że nasze roz­
porządzenia celne są nieważne i że w tej sprawie obo 
wiązują przepisy ustaw państw zaborczych, które 
wszystkie pozwalają na pobieranie nadpłat celnych je­
dyne w ciągu roku.

Na skutek tego orzeczenia Najw. Trybunału Admin. 
wydało też Min. Skarbu odpowiedni okólnik, na zasa­
dzie którego żądanie dopłat celnych ograniczono* tylko
uo jednego roku.

Równocześnie odpisano wszystkim, — którym nad­
płaty te wymierzono* a którzy dopłat tych nie uiścili, 
— wszystkie zaległości z tego tytułu.

ZAWIADAMIAM
\ z  otworzyłem nową rytualną restaurację oraz wyszynk wina, piwa 
> miodu, w ydają  sm a czn e  o b ia d y , śniadania i kolacje po cenach 
bardzo przystępnych. Menu z trzech dań Zł 1*50.

Z poważaniem  
Kalman Blum, Kraków, Dietla 31.

Oczywiście należało również zwrócić zapłacone pod 
przymusem egzekucji należytości* z tytułu nadpłat cel 
nyeh przez tych płatników, którzy uiścili je n a  podsta­
wie nakazów dopłat celnych, — które w konsekwencji 
okazały się nieważne i bezprawne. To bowiem, co za­
płacili, było zapłacone pod przymusem na podstawie 
bezprawnych tytułów. Ta fprawna zasada, obowiązu­
jąc:.* zresztą powszechnie w prawie cywiłnem, tern bar 
dziej obowiązywać musi w stosunkach z władzami. 
Które powinny przedewszystkiem przestrzegać zasad 
prawnych, oraz dawać przykład praworządności.

Tymczasem władze celne konsekwentnie odmawiają 
zwrotu tychże nadpłat. — Co* gorsza jednak, uchylają 
swe własne, orzeczenia., które w tej sprawie wydały i 
htóremi w poszczególnych wypadkach zarządzały 
zwrot nadpłaconych kwot.

W kilkunastu bowiem wypadkach Dyrekcje ceł na 
skutek podań stron uchylały same wymierzone nadpła­
ty celne, uznając obowiązek do zwrotu bezprawnie po­
branych kwot, tłómacząc się jednak, że z powodu braku 
kredytu kwot tych wypłacić nie mogą.

Gdy zaś strony po* upływie paru miesięcy żądały od­
nośnych zwrotów, anulowały władze celne swoje po 
przednie rezolucje, uchylające nadpłaty celne, tłóma­
cząc się tern, że... się pomyliły.

Jak się dowiadujemy, sprawy te  zostały zaczepione 
re kursami, a w razie niepomyślnym będą zaskarżone 
do Najw. Trybunału Admin., który będzie miał sposob­
ność orzec, czy władza może swe własne orzeczenia, 
na zasadzie których strony prawa nabyły, samowolnie
uchylić.

Sprawa ta ma jednak o tyle ogólniejsze znaczenie, że 
demoralizuje wszystkich płatników, skoro widzą, że 
zawsze lepszą jest sytuacja tych, którzy ociągają się z



zaplata, — niż tych, którzy obowiązek płatniczy punk­
tualnie spełniają.

Pierwsi bowiem nic nie zapłacili, drudzy zaś nie mo­
gą żądać zwrotu tego., co bezprawnie zapłacili.

W sprawie chustek jedwabnych.
Wobec podniesionych wątpliwości przez tutejszy U 

rząd celny w sprawie stosowania stawki konwencyjnej 
(cło zniżone) przy chustkach jedwabnych na równi z 
tkaniną jedwabną, Min, Skarbu Depart. Ceł, na skutek 
przedstawienia Krak, Stow. Kupców orzekło-, że chu­
stki jedwabne, tak jaik tkanina jedwabna, korzystają z 
cła konwencyjnego.

W sprawie śledzi solonych.
W ostatnich dniach zakwestionował tutejszy Urząd 

Celny kilka wagonów śledzi solonych, zadeklarowa­
nych do oclenia jako. śledzie z powodu podejrzenia, że 
towar do oclenia (zgłoszony, stanowi nie śledzie, lecz 
„ryby solone", opłacające cłoi daleko- wyższe. Poi przed­
łożeniu próbek orzekło- Min,. Skarbu. Depart. Ceł, że- to-' 
war, o którym mowa, stanowi „śledzie solone".

Ważne rozstrzygnięcie Min, Skarbu w sprawie 
taryfikacji futrzanych skór baranich.

Plagą i udręczeniem dla importerów towarów futrza­
nych była wadliwa nomenklatura w taryfie celnej przy 
pozycji) 56/4 a, a mianowicie „skóry futrzane duże z ba­
nanów i kóz pospolitych".

Ponieważ pojęcie wyrazu „duże" jest zbyt abstrak­
cyjne, przeto rozmaite Urzędy celne najrozmaiciej okre­
ślały wielkość danych skór baranich, co doprowadzało 
do ustawicznych sporów i nieporozumień, gdyż różnica 
cła między diużą a małą skórą baranią wynosi prawie 
zł. 3.000 za 100 kg.

Pragnąc uchronić interesowanych importerów od nie­
uniknionych szikód materialnych, a zarazem usystemi- 
zotwać postępowanie celne przy odprawie futrzanych 
skór baranich, wydelegowało Krak. Stow. Kupców sw e­
go Konsuleiota dla spraw celnych, p. Ignacego Ungara, 
do Mim. Skarbu Depart. Ceł z odpowiednim meimorja- 
łem.

Dzięki godnej naśladowania uprzejmości' oraz zrozu 
mieniu postulatów życiowych przez miarodajne czyn­
niki Departamentu Ceł, miisja p. Ungara powiodła się w 
zupełności, albowiem mimo* wielu przeszkód natury 
prawnej. Ministerstwo Skarbu wydało bezzwłocznie, 
tymczasowe zarządzenie, aby przy odprawie celnej fu­
trzanych skór baranich jako duże uważano skóry, k tó­
rych długość od osady głowy do początku ogona wy­
nosi ponad 75 ctm.

Ten liberalny spoisćb zlikwidowania przykrych kom- 
plikacyj i całego łańcucha udręczeń przy celnej odpra­
wie wspomnianego towaru zasługuje na szczególne u- 
znainie dla Centralnych Władz Celnych.

W yciąg z okólnika Ministerstwa Skarbu, departament ceł.
Nir. D. IV/70 70/4/28. z diniiia 8 siileripniiia 1928. Dziieomk Urzęd. 
M. S. Nr. 24, p. 286/1928, w ażny  od dnia 25 siierpriia 1928 r. 

W sprawie odprawy w zorów  i próbek.

S) Nadsyłanie do k ra jow ych  w y tw ó rn i  j  fabryk wzioiry i 
modele, wiediutg k tó rych  m ają  być wykonam© przez  zagran icz­
nego  nabyw cę  żądane pirzedlnifioity, mają u rzędy  celne prz-epu-

n _ otrzymał ze względu  
na wyśmienity gatu- 
nek złoty medal na 

a  W y s t a w i e  G ospo­
darczo- Spożywczej 
w K a t o w i c a c h .

s;ziczać bez osobnych pozwoleń, bez względu nia kraj,  z k tó­
rego w zór  laib mioideł niadszedl, o dlle im porter  w  każdym  w y ­
padku przed łoży  zaświadczeni!© odnośnej okręgow ej Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej lub Zwiilązikn Przemysłoi w eg c , że 
chodzi ty lko  o. model, a miiłe o> to w ar  w obrocie handlowym.

Na żądam i© wy it w ó r  ni, względni© fabryki1, należy również 
zas tosow ać  odprawę wamumkową, pobierając zabezpieczenie 
pojedyncze w wysokości; przypadającego, cła.

Z a  wizory talku© i modele niależy uw ażać  Tnaprzykład modele 
mebli, przesyłam© do fabryk rneblii, w z o ry  w y ro bó w  m eta lo­
wych^ przeiznaiczonych do> hut i fabryk w y ro b ó w  m eta lo­
wych  iii t. d.

9) E tyk ie ty ,  rysunki!, p ieczątki i t. p. (z w y ją tk iem  etykiet 
z  firmami zagranicznych producentów), nadsyłanie przez z a ­
granicznych odbiorców to w aru  krajowego' pod adresem  firm 
produkujących ma eksport i służące' do  oznaczenia tow arów  
w  celu ła tw iejszego ich zbytu .zagranicę, mogą być odpraw ia­
nie bez w zględu  na. łio-, skąd przychodzą, za każdoraizowem 
zaświadczeniem Izby Handlowej i! Przemysłowiej, względnie 
krajowego. Zwiiiąziku Z aw odow ego  P rzem y sło w eg o ,  że chodzi, 
o e tykie tę  i d., przeznaczoną do  oznaczania  tow aru  na e k s ­
port.

W sprawie świadectw pochodzenia.
Centrala Związku Kupców podaję do wiadomości za­

interesowanych pp. importerów, że nia wszystkie bez­
względnie. towary, objęte zakazem przywozu, wymaga­
ne są przez Urzędy celne świadectwa pochodzenia. Po­
wyższe dotyczy również Austrii i- Czechosłowacji.

11.723 zagrożonych egżystencyj
Ogólna ilość czynnych koincesyj na detaliczną sprze­

daż napojów alkoholowych w calem Państwie, bez wo­
jewództwa śląskiego;, wynosi 17.132. W rękach uprzy­
wilejowanych znajduje się 5.023, czyli 28.3% koncesyj. 
zaś do ustalonej nonmy, która ma wynosić 9.857 kon- 
cęsyj — 51%. — Podlegałoby więc redukcji 11.723.

Wobec obecnego kryzysu nie można pozbawiać tak 
poważnej liczby zagrożonych tez  możliwości zarobko­
wania. Należałoby dlatego- przeprowadzenie redukcji 
zupełnie wstrzymać. — Redukcja taka te  wiem nie tyl­
ko że pozbawia chleba i- dachu nad głową poważną ilość 
Obywateli, ale i Skarb Państwa poniesie przez to- szko­
dy. Przez redukcję bowiem zwija się przedsiębiorstwa 
handlowe, które płacą podatki, a obecnie się s pan per y- 
zują.

Tendencyjny charakter ust. o podatku 
przemysłowym.

Ustawodawstwo rosyjskie zupełnie prawie zwalniało 
zawody wolne od opłacaniu podatków, — żeby „nie ro 
biły krzyku". Tendencje te przejęło także nasze usta­
wodawstwo podatkowe, zwłaszcza w dziedzinie podat­
ku przemysłowego- — zdaje się z tej samej przyczyny, 
t. j. z obawy przed zawodami wolnymi, które mają do 
dyspozycji prasę i opluję publiczną i ^krzyczą".



I tak zawody wolnie (lekarze, adwokaci1, notariusze, 
architekci i t. p.) nie wykupują wogóle świadectw prze­
mysłowych, — podatek zaś obrotowy płacą właściwie 
od dochodu brutto. — Gdy naprzykład kupiec, który 
ma obrotu 100.000 zł., -— płaci podatek obroto\fly od 
całego obrotu w kwocie 2.500 zł. zpn., chociaż dochód 
jego wynosi naprzykład 4.000 żł., — to- lekarz lub ad­
wokat, którego dochód‘brutto wynosi 4.000 zł., opłaca 
tylko 100 zł.

Tendencja ta najbairdziej jednak jest widoczina w sto­
sunku do prasy.

Gazety i wydawnictwa wykupują zawsze patemt III. 
kategorji handlowej, a podatku od obrotu wogóle nie 
płacą. — Nic też dziwnego, że prasa i dziennikarze nie 
odczuwają zupełnie przeciążenia podatkowego-, nie ro­
zumieją go i z małymi wyjątkami są zupełnie neutralni 
i nie zabierają głosu w (niszczącym nas wszystkich sy­
stemie podatkowym. — Całe obciążenie przerzucono 
na kupców, którzy sa słabi, nie mają za sobą opińjii pu* 
blicznej, ireprezentacji w Sejmie, ani prasy codziennej.

Odpowiedzi Redakcji
na liczne zapytania w sprawach egzekucyjnych 

podatkowych.
Uwaga! Zamieszczamy tu odpowiedzi w sprawach

zasadniczych egzelkucyj podatkowych na bardzo liczne 
zapytania. — Sprawy te ogólniejszej natury polecamy 
-uwadze naszych czytelników.

1) Urządzenie sklepu i przedmioty niezbędne do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa (wagi, bi-urka i .t p ) nie 
podlegają zajęciu. (Okólnik z 27 września 1926 r., L. 
DPO. 12287/111.).

2) Jeżeli po zlikwidowaniu handlu — prowadzi w 
tymże samym lokalu ten sam handel osoba trzecia, —
może n:ą być żona, syn-, krewni i t. d. — w  takim razie 
nie odpowiada za długi swego poprzednika i egzekucja 
u niej za długi podatkowe poprzednika jest niedopusz­
czalną.

Koniecznem jest jednak w tym wypadku, aby poprze­
dni handel został zupełnie zlikwidowany i pozostał pró­
żny k)kal.

Jeżeli w tym opróżnionym lokalu iinna osoba otworzy 
handel na własne imię i wykupi świadectwo przemy­
słowe, natenczas jest to zupełnie nowe przedsiębior­
stwo.

Władze skarbowe muszą to uwzględnić. — Zdarzają 
się jednak wypadki, że władze skarbowe, polegając tyl­
ko na zewnętrznych oznakach, że naprzykład poprze­
dni właściciel jest w tym handlu również zatrudniony, 
nie uznają tego stanu prawnego i w konsekwencji ża~ 
dają zaliczek na podatek obroto-wy, tak jakby to by*o 
poprzednie przedsiębiorstwo i wedle obrotów poprzed­
niego* \ przedsiębiorstwa, albo prowadzą egzekucję w 
tym handlu za zaległości poprzedniego lokatora.

Otóż jest to wszystko- niedopuszczalne, a przeciwko 
bezprawnej egzekucji może się bronić właściciel handlu

w drodze sądowej skargą o wyłączenie. — Na skutek
tej skargi uchyla Sąd egzekucję skarbową.

Jeżeli natomiast poprzedni handel bez jego likwidacji 
— obejmie osoba trzecia, natenczas odpowiada za długi 
skarbowe poprzednika, chociaż uzyska na swoje imię 
świadectwo przemysłowe i firmę.

Kolizja egzekucji sądowej z egzekucją skarbową.
Zdarza się często-, że władze skarbowe zajmują to­

wary u płatnika, które już przedtem zajęto sądownie na 
rzecz prywatnych wierzycieli. Otóż w tym wypadku 
no może władza skarbowa prowadzić odrębnej egze­
kucji i przewozić towary, lecz może tylko w drodze 
sądowej przeprowadzić egzekucję, t. j. uzyskać nadza- 
jęcie sądowe na zajętych już na rzecz innych wierzy­
cieli przez Sąd nieruchomościach, a to na podstawie 
-rozpora. austr. Min. Skarbu z 18 stycznia 1898  ̂ L. 58418.

Władze skarbowe nie znają tego przepisu, diatego 
należy w każdym danym wypadku zwrócić na to U* 
wagę.

KRONIKA.
Zdolny I solidny zastępca handlowy, ewentualnie kupiec 

b ranży  żelaznej, k tó ryby  chciał obi a ć zastępstw o na Polskę 
bnrslków światowej mairki', zechce wnieść oferty z podaimem 
refcremcyj, wprost  do- konsulatu czechosłowackiej 'Republik’ 
w  Kr alkowie, ul. Gołębia.

Cła normalne w Polsce i w Giecji. Ministerstwo P rzem y ­
słu i Handlu zawiadomiło Izbę handlową i p rzem ysłow ą w  
Krakowie, że p ro w izo ry czn y  układ polsko-grecki co do s to ­
sow ania  we wzajem nych stosunkach handlowych ceł norm al­
nych w  Polsce  i ceł minimalnych w  Greojii zos ta ł  p rzed łużo­
ny od 1 grudnia b. r .  do- końca  lutego* 1929 r.

Nowa placówka przem ysłowa. W  tych dmiach firma Wurz-el 
■i D aar  w  T a rn o w ie  puszcza w  ruch nowo* w ybudow aną  fa ­
b ry k ę  kaloszy, śn iegow ców  i, pokrew nych  w y ro b ó w  gumo­
wych w  Krośnie. F ab ryk a  jest urządzoną wedle ostatnich po­
s tu la tów  techniki, a -jej produkty  w  piczem nie będą ustępy- 
w ać fabrykatom- zagranicznym, ale za to. w  cenie będą od 
hic ii znacznie tańsze. Właścicielom tej nowej placówki p rze ­
mysłu krajow ego, znanym  obyw ate lom  ii przem ysłowcom , — 
sy czy m y  powodzenia  i rozwoju iich świeżo do- życia powoła- 
n eg o pr,z ed s i ę b iorst w a kiroś n ień skieg o-.

P. Dr. Wurzel na łamach lwowskiej „Chwili“ z dnia 30 li­
stopada analizuje w obszernym  artykule  obecną sytuację go­
spodarczą żydos tw a  polskiego i dochodzi do wniosku, że pau­
peryzacja  mas żydowskich nie jest zjawiskiem oderw arem , 
które  -po ustaleniu się s tosunków gospodarczych  w Polsce 
zniknie, lecz objawem jednolitej tendencji rozwoju, któr> 
z nieubłaganą konsekwencją  prowadzi do ekonomicznego- zu­
bożenia Żydów. Tendencji tej miano: e tatyzm , k tó ry  wynikł 
na tle d ok try n y :  że albo klasa, reprezentu jąca  kapitał i m a­
jątek, zdobyw a decydu jący  w p ływ  na w ładzę polityczną w  
państwie., albo w państwie dominować poczyna myśl u c z y ­
nienia z państw a największego posiadacza majątku, a zanim 
to jeszcze nastąpiło, u-zu-rpowania dla państw a jaknajw ięce5 
z tej w ładzy, k tóra  jest ^ resz tą  nas tępstw em  posiadania. U 
nas w Polsce zw yciężył ten drugi kierunek, ponieważ klasa 
po-siadająca po wojnie była  za słaba. Oczywiście ten k ieru­
nek rozwoju  odbyw a się kosztem Żydów.

f e n a  u i i o n n n i e a i n :
ib n n im p ii l  kwartalny . . . . .

p ó ł r o c z n y ........................
roczny - ........................

4 Z ł 
8 Z ł 

16 Z ł

Prenumeratę i og łoszen ia  przyjmują w szystk ie  biorą 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór  
R ękopisów Redakcja nie zwraoa

Redakcja i Administracja H r & k ó w ,  l i r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 3267 

Konto P. K. O. Kraków Nr. 400.342

O g ło s z e n ia :
W iersz milira. 1-szp. na okładce - - 4 0  p r u t t a *
Wieraz milim. 1-szd. na I. str. okładki GO g r o * * y
Wiersz railim. 1-azn. w tekście - * • GO g r o s z y
Cała strona okładki ZA 2 0 0 ,  Pół strony Zt lO O

Ćwierć strony Z1 5 0 ,  Osma strony ZA 2 5



W niedzielę, dnia 18 grudnia 1928 roku, o godzinie 
5-tej popołudniu odbędzie się w Krakowskiem Stowa­
rzyszeniu Kupców, ul. Grodzka 43

ZGROMADZENIE
Członków

z następującym porządkiem dziennym:
l) Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie.

2) Postulaty kupiectwa w sprawie podatku przemy­
słowego.

3) Wybór Komitetu Przedwyborczego.
Prezydjum Krak. Stow. Kupców.

Doroczne Walne Zgromadzenie
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców odbędzie się 
we wtorek dnia 25 grudnia 1928 roku, o godzinie 10-tej 
przed południem, a w razie braku kompletu o godzinie 
10‘30 przed południem, w salach Stowarzyszenia przy 
ul. Grodzkiej 43

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2) Sprawozdanie za rok ubiegły z czynności:

a) Prezydjum i Wydziału;
b) Skarbnika;
c) Administracji1 „Przeglądu Kupieckiego";
d) Prezydjum Sądu Polubownego;
e) Funduszu Zapomogowego;
f) Komisji Kontrolującej.

3) Dyskusja.
4) Wybór Sądu Polubownego.
5) Wybór Komisji rewizyjnej.

* * *

6) Od godziny 3‘30 po południu do godz. 6‘30 wiecz. 
odbędzie się wybór 12 członków Wydziału.

7) Wnioski i interpelacje.

Uwagi: l) Wnioski-, które mają być przez Walne
Zgromadzenie przyjęte, powinny być na piśmie najdalej 
do dnia 18 b. m. złożone w Sekretariacie. — Wnioski, 
zgłoszone dopiero na Walnem Zgromadzeniu, trakto 
wane będą jako rezolucje lub wnioski inicjatywy.

2) Każdy członek, mezalegający z wkładką członkow­
ską za ostatnie 6 miesięcy, otrzyma przy wejściu ko­
pertę wyborczą. Kto- został przyjęty na członka po dniu 
30 września 1928 roku, nie ma prawa głosowania na 
Walnem Zgromadzeniu.

3) W myśl statutu ustępują w roku bieżącym nastę­
pujący członkowie Wydziału: Dr. Józef Fussmann, Izy­
dor Gottlieb, Salo Horowitz, Izydor Landau, Feiwel 
Monderer, Maksymilian Neumann, Samuel Schechter, 
Henryk Schenker, Wilhelm Schenkel, Samuel Spdra, Ar­
nold Steiner, Józef Siisser, Hugo Wdmmana

Ustępujący członkowie Wydziału mogą w myśl sta­
tutu być ponownie wybrani

Prezydjum Krak. Stowarzyszenia Kupców.

C zęściow e podwyższenie taryfy pocztowej i telefonicznej 
od 1 stycznia 1929. U kaza ło  siię rozporządzenie w  sp raw ie  
częściow ej zm iany ta ry fy  pocztow e j i  td e ta lic z n e j. Rozpo­
rządzenie to*, k tó re  wchodził w  ż y c ie  1 s tyczn ia  1929, podw yż­
sza n iek tó re  o p ła ty  pocztow e. P rz y  lis tach  w a rtośc iow ych  w  
ohrod ie  w ew nę trznym , nadaw anych w  sltarnle o tw a rtym , na­
leżytość asekuracyjna będzie w ynos iła  30 gr. za każde 100 z ł. 
podanej w a rto śc i luib ich części. Za liisity w artośc iow e  w  o b ro ­
c ie  z  w . m. Gdańskiem będzliie pobierana na leżytość za pole­
cenie 60 gir.

Za p rzek azy  pocztowe do Wielkiej B ry tan ji  op la ta  będzie 
droższai, niż d o  tiinnych k ra jó w  — (1 zl. za  100 zł.).

U pow ażnianie do w y p ła ty  w  ra z ie  zagubienia* przekazu 
p rzez odbiorcę będzie kosz tow a ło  50 gr.

W  ta ry fie  te lefonicznej o ip la ty abonam entowe w  sieci pań­
s tw o w e j u legają podw yżce w  p ie rw szych  czterech grupach 
(8, 1Q, 14 i  20 z l. m iesięcznie, zam iast 6, 8, 12, 18).

P odw yższone też zostają o p ła ty  za  ro zm o w y m iędzym ia­
stow e. N ap rzyk ład  3-m inu tow a z w y k ła  rozm ow a p rzy  odle­
g łośc i od 103 do 200 k im . kosz tow a ła  dotąd 2 z ł. 70, a od 
1 s tyczn ia  1929 kosztow ać będizie 3 zł.

Kartel przemysłu włókiennicezgo powstał w  Łodzi. D ługo­
trw a łe  p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  re o rg a n iza c ji p ro d u kc ji prze­
m ys łu  łódzkiego w  m yś l w skazań p. D ew ey‘a i stw orzen ia  
(kartelu w łókienniczego* zo s ta ły , jak już donieśliśm y, sfina lizo ­
wanie. W yipadek ten oznacza p rze w ró t w  dotychczasow ym  
uk ładz ie  stosunków .

K a rte l ten, do którego- zgłosiło* już akces 12 w ie lk ich  zak ła ­
dów  p rzem ys łow ych , dążyć będzie do w prow adzen ia  w  życ ie  
następujących zasad: 1) praca w  fab rykach  w łók ienn iczych
m a być zastoswama do zadań i  potrzeb ryn ku  do czasu pole­
pszenia m ateria lnego stanu ludności. P rodukc ja  m usi być  o 
(tyle zm niejszona, ażeby uniknąć z jaw iska  tego, jak ie  się obe­
cn ie  obserw uje, a m ianow ic ie  zapełn ionych tow aram i sk ła ­
d ó w ; 2) każdemu p rze m ys ło w cow i w yznaczony będzie kon­
tyngent- jego w yro b ó w . Do tego pow o łana  zostanie specjalna 
kom isja  kon tro lna , k tó ra  czuw ając nad produkcją , n ie dopuści 
do produkow ania w iększe j ilo ś c i to w a ró w ; 3) te rm in y  k re d y ­
tó w  będą ograniczone i  w yd a tn ie  zm niejszone; 4) prze m y s io  
w c y  zobow iązu ją  się do przestrzegan ia  z  g ó ry  określonych 
w arunków  k re d y to w y c h ; 5) ka rte l w yznaczać będzie ceny na 
szereg a rty k u łó w  ryn ko w ych  d la  w szys tk ich  sikartelizow-a- 
nych zakładów przemysłowych. P e rtra k ta c je  w  sp raw ie  k a r­
te lu zos ta ły  dziiisiiaj uw ieńczone pom yślnym  rezu lta tem , gdyż 
jak  się dow iadu jem y, w  ostatn ie j c h w ili um owa w  spraw ie  
ka rte lu  zosta ła  przez zainteresow ane firm y  podpisana.

Siedm w skazów ek o urządzaniu w ystaw .

1) Z  re g u ły  odnaw ia j w ys ta w ę  na 1-go każdego m iesiąca. 
Um ieszczaj w  okn ie  napis, zaw ie ra jący  nazw ę nniesiącaw — 
W skazu je  to  na je j żyw otność i  aktualność.

2) Z reguły umieszczaj w centrum wystawy przedmiot, 
zwracający na siebie uwagę, najlepiej nie przeznaczony na 
sprzedaż.

3) U trzym u j na jw yższą czystość w  oknach w ysitaw ow ycn. 
B rud  i  k u rz  na w ys ta w ię  s tw a rza  pozycję  „s tra t41 w  rocznym  
bill ansie.

4) Stosuj* ośw ie tlen ie  dyskre tne  i  n ie rażące w  oczy. Jeśli 
n ie  doceniasz znaczenia te j uw ag i, —  sprzedaj sklep i  zostań 
urzędnikiem .

5) Jeśli sprzedajesz, przyciąga jąc ceną, zape łn ij w ys ta w ę  
do osta tn ich  m o ż liw o śc i

6) Jeśli sprzedajesz, p rzyciąga jąc jakością, um ieszczaj n ie­
w ie le  a rty k u łó w , zastosuj pełn ię środków  w ys ta w o w ych .

7) Nadaj wystawie cechę dakoraicyjmośdi, jednak nie w tym 
stopniu-,, by wśród efektów dekoracyjnych nie zauważono 
twych artykułów sprzedażnych.



FABRYKA KABLI S. A.
Tel. Nr. 37-70, 37-71, 45-36. KRAKÓW Skrytka pocztowa Nr. 273.

Adres telegraficzny: „OŁÓW KABEL“

Biuro sprzedaży: WARSZAWA, Senatorska 36. Telefon Nr. 198-00.

Gołe druty i linki miedziane, elektrolityczne 
Przewodniki izolowane w gumie i sznury 

Druty nawojowe 
Kable telefoniczne w ołowiu 

Kable sygnałowe w ołowiu 
Kable blokowe 

Kable dla wysokiego napięcia do 60.000 Volt

KRAKÓW , STRASZEW SKIEGO

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz S łS E S iE B
(do 10.000). III. wydanie. Cena 75 gr., z przes. 1 Zł. 
Do nabycia w księgarniach i handlach papieru ew. 
wysyła: H. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W. 98,

Naczelny redaktor: D r. Benon Seiden. —  W yd a w ca : Za K rakow skie  S tow . Kupców : Samuel Schecbter. —  Redaktor 
Jó**f  — Na w * D rukarn ia  D i!•'u n iko w a w  K rako w ie , pod narządem  MakaymMjana Feldmana.

Każdy bucik jest tak dobry 
jak iego obcas

Wytwórnia pieczątek różne­
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do­
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych
Aleksander FISCHHAB
Kraków, nlica Grodzka 46.

T e le f o n  N r .  3 2 5 6 .

do zbycia i nie zawiadamia o tem odbior­
ców, tego nie można dziś zaliczyć do 
nowoczesnych kupców. Dlatego inseruj 
Pan w naszem piśmie, a utarg się podnie­
sie, bo nasze pismo czytanem bywa przez 
wszystkich poważnych kupcowi


